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W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .

i . ^  y F e r d y n a n d  P i e r w s z y ,  t  Bolej Ła
tę '  -̂e8ar* Austryjacki; Król Węgierski i Czeski, 

8° 'mienia Piąty; Iiról Lombardyi i Wenecyi, 
i Kroacyi • Sławonii, Galicyi, Lodomeryi
. i .  ,ry*5 Arcyksiązę Austryjacki; Książę Lotaryń- 

’ ^Icbursk i,  Styryjski, liaryntyi, ltarnioli, Wyz- 
p* ^ ° i '  Niższego Śląska; Wielki Książę Siedtnio-
§ |°dzki ; M argrabia M orawski ; nksiązęcony 

bsburski i T y ro lsk i, i t. d. i t. d.
Hra-

N,^ s z ć rn  w obec i każdem u z osobna , wiernym 
^ a t u  tn i ły m , i w powszechności wszystkim pod- 
' W *  St«nu; Prałatów, Magnatów, Rycerskiego 
^Miejskieg0 w Naszych Królestwach Galicyi i Lo- 
^•meryi wraz z B ukow iną, oświadczamy Łaskę 

asie Cesarską Królewska i niniejszem uajłaska- 
jy,ej  oznajmujemy , ze z ważnych dobra pospo

ł u  tyczących się powodów skłoniliśmy się , 
^"o lać  Sej m  powszechny w tych Królestwach, 
1 l°kovvy na dz,ień 18 . września r. b. przezna
czamy.

Aby więc len Sejm  należyty postęp ku  pożą
danemu wzrostowi tak tych Królestw, jako tez 
. Powszechnego Monarchii dobra uzyskać , oraz 

e ■ koniec zamierzony osiągnąć mógł, Naszym 
j. e.rn'o najposluszniejszym Stanom Królestw Ga- 
i ' lodom ery i  wraz z Bukowina wszem w obec 
nak* • U Z oso^ na Dajlżskawiej i nieodzownie 

‘ .2uj eTOy, by na dzień wyżej wyznaczony, a to 
w>eczór Wprzódy we Lwowie znajdowali się , 

Potem w dniu następującym z rana w miejscu 
Oe* o* • ^ r^ 'ew' CŁ°w9ką Mość Naszego cywil- 
„ r  . 1 ^ ' 'jskowego Gubernatora Jeneralnego Ar- 
yp s ,ccia F e r d y n a n d a ,  łub  Jego zastępcę 
có®eei0nycl1 Królestwach wyznaczyć się mają- 

> pewnie i nieuchyboie zebrali s i ę , tamże 
| 0<>P°*ycyje aejmowe i co Naszem Im ieniem  przc- 
w\ l l  Zul6cimy ’ w najuniżeńszem posłuszeństwie 
gerc Ucb a l i , a przyjąwszy to wszystko do wiernych 
, i E g o ? ch , takowe powzięli postanowienie, ja- 
]icvj ■ r a8ze > °raz w powszechności Królestw Ga- 
potrzeb °^0lnery' wrast 2 Buko w mą i ich własne 
8*emu ^ !Vy’̂ łaBai ą ,  i Utóreby odpowiedziało Na- 
Dieis-1; Ua-Baa’''avv8,-ernu zaufaniu , któregoto ni- 

A eh*0 * 1°Wy dowód Stenom dajemy.
°ciazby którzy z wiernych uajposluszniej-

szych Członków Stanowych dla ważnych prze
szkód stawić się nie m o g l i , obecni jednak  zu 
pełną moc postanowienia m ieć mają, a nieobecni, 
równie jak  o b e c n i , dopełnić to wszystko obo
wiązani beda.«• c. * •

Nasze zaś Królewskie miasto Lwów stosowną 
do prawa liczbę osób z dostatecznem pełnomoc
nictwem na Sejm rzeczony wysłać ma.

Dan w Naszćm Cesarskiem głównem i rezy- 
deucyjonalnem mieście Wiednia dnia czternastego 
miesiąca sierpuia, Tysiąc Ośmset trzydziestego siód
mego, a Państw Naszych trzeciego Roku.

F e r d y n a n d .
(L .  S .)

Antoni Fryderyk Hrabia M i t t r o w i h i  
z  M ittrow icz i  N e m is il ,  

N ajw ylszy Kanclerz.
Karol hrabia de I n z a g h i ,

Kanclerz nadworny.
Franciszek Baron d e P i l l e r s d o f f ,  1 

Kanclerz.
J a n  L i c n b e h  K a w a l e r  d e  L i l i e n a a ,

Wice-Iłanclerz.
W ed łu g  Jeg o  C. K. apostolskiej Mości w faine- 

go najwyższego rozkazu :
Konstanty baron de M unch-Bellingbausen.

—  Z e  L u /ow a  d. 27. s ie rp n ia  1837. —

Dzień dzisiejszy był dla nas dniem  odszcze- 
gólniającym się;  mieliśmy bowiem to szczęście 
widiieć Jego Cesarzowiczowsko - Królewiczowską 
Mość A r c y  k s i ę c i a  J a n a ,  który —  w to
warzystwie dwóch służbowych szambelanów : 
hrabiego de Morzin i c. k. ro tm istrza , hrabiego 
Stadiou, jak  i c. k. pułkownika Yacaui, otoczony 
licznym pocztem dworu swego, jadąc na wielki 
p o p i s  wójsk rossyjskieh w polach wozneseń- 
skich —  przybył dziś z rana przed 9tu godziną 
W jaknojlepszćm  zdrowiu w mury naszego m ia 
sta i zaraz , skoro p r z e p r z ę z o n o  konie , śród naj
serdeczniejszych ż y c z e ń  mieszkańców tutejszych 
o j s k  najpomyślniejszą podróż Jego, puścił się 
W dalszą drogę.

J e Bo*C. K. Mość wyjechał dnia 22go sierpuia 
zW ićdma i przeznaczył w lównych odległościach
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następujące miasta Jo swego noclegu: 22go sierpnia 
■w Bemie , 23go w Fre jbe rgu  , 24go w Myśleni
cach , 25go w Rzeszowie, 26go w Gródku , 27go 
w Brodach , 28go w Ostrogu , 29go w Żytomie
rz u ,  30go w Lipowcu, 3 lg o  w H umaniu , a l g o  
września jadąc na Olwiopol stanie J .  C. Ii. Mość 
w lYozueseńsku.

J. C. K. Mość wyjeżdża z noclegu między 5tą 
a Clą z r a n a ;  a do Gciu powozów swoich każe 
brać 26 honi pocztowych.

 —
—  Z  W  id  d n ia  —

W edług wiadomości z Ischl z dnia 17. b m. 
festyn przyjścia do zdrowia J e j  C. K. Mości na
szej najłaskawszej C e s a r z o w e j ,  która ju z  
od dni kilku przejazdki używa, rozmaitym spo
sobem  jak  najserdeczniej obchodzono. Dnia 15. 
t. m., jako  w dzieii Wniebowzięcia N  Panny Ma
ryi , na podziękę za wyzdrowienie ukochanej Mo- 
narchini,  odśpiewano po mszy śvv. w tutejszym 
kościele, parafijalnym uroczyste T e D eum . Wie
czorem, naprzeciw pomieszkania Ich  C. K Mo
ści , na wzgórzu »lienryely« jaśniała cyfra INaj. 
Cesarzowej z w iw atem , otoęzona gorejącemi 
gwiazdami. Pod oknami Ich C. R. Mości, przy 
okazałem oświetleniu esplanady, odegrano sere
nadę ze śpiewami z najulubieńszych oper ,  i od
śpiewano uroczystą k a n ta tę ,  ułożoną umyślnie 
na to radośne zdarzenie. Z e  wzgórza wznosiły 
się koleją  to race , to kolorowe kulo świecące 
i rozlewały światło magiczne, odbijające od uro
czego światła księżyca

Dnia następnego, to je s t  l 6go, N. Cesarz J m ć  
raczył od J .  K. Mości Arcyksięcia Maxymilijana 
Austryjacko-Esteuskiego przyjąć zaproszenie do 
Ebenzw eicr, nad jez iorem  Gmunden. J .  C. Ii. 
Mość po wysłuchaniu mszy ś. i w towarzystwie 
Ich  C. H. Mości Arcyksięcia Frańciftzka Karola, te
goż najdostojniejszej małżonki Arcyksięznej Zofii, 
je j  najstarszego syna Arcyksięcia Frańciszka i 
Arcyksięcia Ludwika, oraz ze znakomitym orsza
k iem  udał się do E b e n s e e , na południowym 
brzegu jeziora Gmunden. T a m  J. C. Ił. Mość 
przyjmował J. Ił. Mość 'Arcyksiązę Maxymilijan. 
Miejscowe duchowieństwo,młodzież szkolna z cho
rągwiami i mnóstwo ludu zgromadziło się , gło
śnie radując się widokiem ukochanego Monarchy. 
Znaczna część w kąpieli bawiących gości także się 
tam udała. J. C. ]t. Mość oglądając najprzód 
nowo założoną ż u p ę ,  udał się z tamtąd pieszo 
k u  jez ioru , gdzie wsiadł na statek cesarsk i. ban- 
derkam i i chorągiewkami ozdobiony. Ich Ił Mo
ści: owdowiała Wielka Księżna Badeńska, małżonka 
królewicza Wazy i Maryja Księżniczka Badeńska, 
przybywszy także do Ebensee i zaproszone ró 

wnież na obiad' do Ebenzweier, z o r s z a k i e m  sweitO' 
wsiadły do ozdobnie przystrojonego s t a t k u - L  

ści Arcyksięcia Maxymilijana. Po obu stronacn 
cesarskiego statku płynęły bandy muzyczne pulko 
T eu tsch m eiste r  i pułku  strzelców. Reszta towa* 
rzystwa i mnóstwo mieszkańców z okolicy zaj®0'  
wało stojące w pogotowiu u brzegu bądź więk*1® 
bądź muii jsze statki i łodzie i  wkrótce statkafflj 
wszelkiego rodzaju napeloiło się jezioro. Okrzy*1’ 
radości, muzyka i śpiewy alpejskie, rozlegały s|f 
w powietrzu, a huk  dział, z których dawano ogO,fl 
ze  wszystkich brzegów’jeziora, łam ał się aż onajd®1'  
sze góry i skaliste opoki. Świeży wiatr niezliczone*0’ 
powiewając chorągiewkami i banderkami, nadaw®* 
ogółowi widok trudnej do opisania radości.
W Traunkirchen  duchowieństwo, młodzież szkol°a 
z chorągwiami i mnóstwo ludu zebrało się 03 
brzegu. Uderzono we wszystkie dzwony, a d*,fl'  
wica w bieli,  przypłynąwszy, na czó łn ie ,  podał® 
wiersze. —  N. Cesarz Jm ość , wraz zionem i 1® 
najdostojniejszemu jakoteż dostojnemi osobatntf 
wysiadł na ląd w Ebenzweier, gdzie także od m °^ ' 
stwa ludu był z uniesieniem przyjęty. Na drodz® 
od brzegów do zam ku stali g rupam i mieszkańcy 
okoliczni z narzędziami i płodami wiejskiemi, któ 
rym  N. Pan jak  najłaskawiej przypatrywać *’f  
raczył. Przybywszy N. Cesarz J m ć  do zamk0 < 
pokazał się z balkonu i był od licznie zebranef>° 
ludu z okrzykami radości powitany. Po obiad*1®’ 
w ciągu którego J II. Mość Arcyksiążę Maxy®'. 
lijan wDiósł toast za pomyślność J .  C K. M®sC| 
i całej cesarskiej rodziny , k tó rem u pod okna®1 
zam ku zgromadzooy lud głośnemi wtórzył 
kami, odbywało się wesele włościańskie. Ce®®r® 
przypuścił do siebie państwa m łodych ,  
bukiety z kwiatów i do obojga w bardzo ł°® 
wych przemówił wyrazach. Przed dom em  r °z 
bito dwa otwarte namioty, w których goś«»® 
sełni ochoczo tańcząc, wznosili Gesarzowi ° er 
nandowi pochodzące z serca wiwaty. Potem

fchjawiło się grono oręzników, którzy w hostio1113 
swoich wykonali starożytno - historyczny ta . . 
z oreżami- śpiewy alpejskie i muzyka ł,rlDł!(j0. 
na przemiany. Cesarz Jegomość z resz tą  naJ 
stojniejszych gości przypatrywał się tym tozy  
kom  z balkonu, z kąd najpowabniejszy p 1’*^ ^  
wiał się widok na jezioro i na przecivvleg y ^  
brzymi Traunstein. — N. Cesarz Jegomość 
dżina cesarską i w towarzystwie Jego E xce ■ .
nistra stanu i konferencyi hrabi IłoIowrat > ■ 3 
wieczora odjechał w powozie do Traunkirc e^  
z ta m ta !  popłynąwszy do E b e n s e e , lą , ,
łsch l powrócił. Ich II. Mości Arcyksinżęta 
ciszek Karol i Ludwik zostali w Ebensee , c • 
nazajutrz bawić się polowaniem na dzilue
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G- k- kom isyja nadworna nanłt, opróżnioną po- 
B®dę katechety przy gim nazyum  w T arn o w ie , 
nadała j  k g. F  i I i  p o w i I i y a a , w ikarem u ka
tedry Tarnow skiej , a opróżnioną posadę kate
chety przy gim nazyum  w Sącza , j  k s. J u n o -  
' Vl D o b i e c k i e m u ,  w ikarem u ka tedra loem u
w Przemyślu.

—  Z  W ęg ier . —
G a z e t a  B u d y  i P e s z t u  donosi , ze przy- 

ywający z Konstantynopola podróżni, m uszą o- 
ecnie w Galaczu odbywać kwarantannę, ponie

waż z a r a z a  m o r o w a  zaczęła rozszerzać spu- 
®lo*zenia swoje w położonych nad D u na jem  wiel-
korządztwach.

W IA D O M O Ś C I ZA G R A N IC ZN E.
Portugalija.

List z Lizbony z d. 31- lipca (umieszczony 
C o rn in g -H era ld ), oprócz tego, o czem  w o- 

®tatniej donieśliśmy gazecie, zawiera jeszcze wia- 
Omość, i e konstytucyjoniści jednogłośnie m a r 

szałka Saldanha wodzem naczelnym obwołali, 
ry chorągiew królowej zatknął w Torres No- 

J’łla» dokąd wezwał wojsko z Abrantes i Castello 
ranco, równie ja k  wszyskich stronników kon- 

®lytucyi D om  Pedra. J en e ra ł  Schwalbach wła- 
0n,e się. i  uim połączył. Saldanha oświadczył, 
?e Chce iść ku  Lizbonie, skoro zbierze 2000 ludzi, 
J |P f 7 ny j e8t Łwycięztwa, Ministrowie na rozkaz 

ubow złożyli posady, a Passos z kolegami swe- 
• powraca znowu do steru rządu. Przeciw An- 

fi 'kom panuje  tak wielkie oburzenie, ze w nocy 
ychodzić nie amią- Przypisują |o  bądź ich 
'estaniu się we wszystko, bądź zabiegom blu- 

f r W * pana Bois le C om te , chcącego wpływ 
Dcuzki podnieść kosztem angielskiego. Mó- 

n. « ® *Bianowaniu rejencyi do czasu wyzdrowie- 
wie ° w®j- W dopisku donoszą, ze ministro- 
.  P°®ady swoje m im o rozkazu klubów chcą
jj łaBówie zatrzymać i spodziewano się burz-

B° posiedzenia kortezów. Demokraci są na 
tow mocno za ten opór rozgniewani i mo- 

Wnt^|Va*l.0Wn^ch środków u ż y ją ; lękają  się na- 
p " rvv'e rozlewu.

. , | . 8 listów umieszczonych w pismach an 
ty L ' ’ blizka rozwiązania królowa tak dalece
tek Ulek ostatnich zdarzeń, mianowicie w sku- 
na P°^8wanych dymisyj wszystkich ministrów, 
wezwań^'*1 *e dwunastu lekarzy na radę

,  HUzi>an;j a-
? ' 13r  “'"P ™ *  “ «SP“ -

Zariat ~ ° le legrahczDą z d. l i g o :  »Wyprawa
i j .  2°^ Pr*cazła d. 1. sierpnia przez Duero

zdawała się zmierzać ku  Segowii, dokąd

d. 3. wysiano wojsko z Madrytu. —  Jenera ło
wie Vigo (Santiago-Mendez) i Alcala stali d. I. 
w Valadolid- Głoszono, ze je n e r t ł  Esralera prze
bywał w Miranda nad E b re m . —  Wiadomości 
z Saragossy są nader sprzeczne ; lerz nie zdaje 
się, ażeby z jednej lub z drugiej strony poło
żenie  odmienić się miało." —  IV depeszy tej , 
która o wyprawie kastylijskiej widocznie starsze 
podaje wiadomości, niż były owe w dawniej
szej depeszy z d. 10. umieszczone , najciekaw
szym je s t  len szczegół, £e Escalera mający ści
gać wyprawę kastylijską , do Mirandy pow rócił , 
do czego zapewne widział się spowodowa
nym  przez tę  okoliczność, że Uranga oblężenie 
Penacerrady (w blizkości Witoryi) przedsięwziął.

O wrażeniu sprawionem przez niespodziewa
ne  pojawienie się wyprawy karlistowskiej w po
bliżu stolicy , piszą w liście z Madrytu z po- 
inienionego d n ia , którego M essa g er  u d z ie la : 
Madryt dnia 5go sierpnia. Dowiadujemy się w ła
śnie , że dziesięć do dwanaście tysięcy karli* 
s tó w , dowodzonych przez kilku  naczelników, 
od wczoraj z rana stoi przed bram am i Segowii 
i St. lldefopso; cokolwiek wojska wysłano tam  
jakosjspieszniej , trudno jednak  opisać niespo- 
kojność i trwogę, w jakiej wszystkie umysły zo
stają. Gdy wątpliwą jes t  rzeczą , ażeby kar- 
liści ośmielić się mogli uderzyć oa stolicę, ja k 
że  wytłumaczyć sobie zuchwałość Zeriategu- 
ja, który pisał dziś do prezydenta rad y , (p. Ca- 
latraya), wzywając go , by miał 30,000 racyj w 
pogotowiu i robiąc go pod zagrożeniem ściąg- 
nienia na siebie gniewu króla Karola Y. odpo
wiedzialnym za spokojność publiczną.

M o n ite u r  z d. 14. sierpnia umieścił następu
jące  dwie depesze telegraficzne: 1 .) »Bajonn» 
d. 12. sierpnia. Madryt d. 8. W yrokiem  kró lew 
skim z d. 6 . M a d r y t  o g ł o s z o n y  w s t a 
n i e  o b l ę ż e n i a ,  a to dla blizkości powstań
ców, którzy wszakże zająwszy Segowiję i zam ek  
tam tejszy , nie posunęli się dalej ku stolicy, 
gdzie panuje spokojność, której nie spodziewają 
się widzieć zaburzoną. —  Na wczorajszem posie
dzeniu kortezów zadawano ministrom dobitne py
tania; uczyniony przeciw nim wniosek odrzucono 76 
głosami przeciw 53. Sadza jednak ,  że przynaj
mniej częściowa modyfikacyja gabinetu w krótce 
nastąpi." — 2 ) Bajonna d. 12 . sierpnia o godz. 
3ciej po południu. Dowodzony przez Elia od
dział powstańców, złożony z 5000 piechoty i 200 
koni, wkroczył d. 3. do Segowii, zwróciwszy się 
z tamtąd ku St. Ildefonso i Escurialowi. J e n e 
rał Yigo stał o ośm lieues  od Segowii, P re ten 
dent przebywa ciągle w okolicy Cantfivieja. Es- 
partero z wojskiem swojem wszedł dnia 6go do 
Daroca."
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B o n  S e n s , je d e n  z radykalnych dzieńników 
paryzkich , w piśmie swojćm z d. 14. b. m . o 
wypadkach tych wyraża ,się w następującym spo
sobie r »Sprawa hiszpańska zdaje się nareszcie 
do stanowczego zbliżać przesilenia. —  Don Car- 

• los nie dawno jeszcze pokonany, opuszczony, o- 
statniego wyziewający ducha, postępuje  teraz go
ścińcem z Cueoca ku  Madrytowi. — VVyprawa 

'harlistowska , pod rozkazami Zariateguja, zagra
ża Madrytowi od strony g ó r ,  na których Sego- 
wija leży, —  Prowincyje baskijskie wysławszy 
dwie arm ije  w samo serce Hiszpanii, dotąd j e 
szcze tak są osadzone, jak  w chwili, gdy wszy
stkie siły karlislów były zgromadzone w ich ło
nie. —  L u d  Madrytu lub jest obojętny lub nie-
przyjaźoie  myślący.®

M essa g er  donosi z Madrytu pod d. 0 . :  Gło
szą nie tylko o wzięciu S e g o w i i  przez powstań
ców, którzy tam czterdzieści kilka dział znale
źli, lecz dodają jeszcze, ze  wyprawa ta, wybra
wszy ogromną s u m m ę  w gotowiźoie i uwiózłszy 
z s o b a ja k o  zakładników wicie znaczniejszych osób, 
udała sie w k ie ru n k u  ku  la Grenia. —  Rządo i f J o
otrzymał dzisiaj wiadomość o podobnym ja k  w 
Barcelonie k roku  kapitana jeneralnego Sewilli, 
k tóry  w porozumieniu się z władzami Kadysu, 
pod pozorem  bronienia prowiocyi, nakazał za
ciąg 5000 piechoty i 200 koni. Władze d. 28. 
z. in. posiały deputowanych dó Granady, z we
zw an iem  kapitana jenera loego  tej prowincyi, by 
się z Sewillą i Kadyxem połączył.

M o n ite u r  i  d. 15go sierpnia donosi następu
ją c e  telegraficzne w iadom ości: Wyprawa harii- 
stowska, która d. 1- przez Duro p rzesz ła , d. 4. 
wieczorem wkroczyła do Segowii , a zam ek  w 
ciągu nocy kapitulował. Vigo nic mogący Sego
wii wczas zdążyć na pomoc, stał d. 5. wieczorem 
w Santa Maria de Vieda. Nowa Ilaslylija ogłoszo
na jest  w st«Die oblężenia. Donoszą w wiadomo
ściach z Madrytu pod d. 7., że nieprzyjaciel Se- 
gowiję opuścił, lecz że nie lękano się o stolicę. 
L langostera, k tóry na Morę n a d E b re tn  uderzył, 
w nocy z d. 5.,' za zbliżeniem eig dążącego z Ka
talonii cddziułu, cofnął sie ku lewej stronic. D. 
4go steł pretendent w Mirambel. Oraa i E spar-  
tero szli za n i m ; pierwszy d. 4go był w Monelli, 
drugi w T orre  de los Negros.®

N arboua  d. l ś .  s ie rpn ia  o god. 5tći z rana.
»Piszą z Barcellony pod d. 1 1 . ,  że baron de 

M eer, zająwszy dawne stanowiska swoje tia linii 
z Molias del Rey do igualdy, d. 7go z Matorcll 
da Sao Sadurni odszedł. Nakazana przez nową 
ju n tę  mobilizncyja gtoacdyi narodowej od 18 do 
40 l a t ,  znajduje opór;  juu ty  prowincyjonalnc 
L e ry d y , Girooy i Taragony nie chcą uznać tćj 
ju u ty  cenltalaej.®

Donoszą z Saragossy pod d. 8.. s ie rpn ia : OkazU' 
j e  się z datowanego pod d. 4 .  r a p o r t u  guberna
tora Morclli, że  Don Cąrlos wyszedłszy z Zurita 
w M irambel nocował. Batalijon Cabanera usi 
łował nadaremnie ko lum nę krystynislów na Ho" 
z Oreaja wprawić w niebezpieczeństwo. Zalog® 
Mary dobrze się trzyma. Dywizyj# armii kat®* 
louskiej nadciągnęła na lewy brzeg E bru .  Gui- 
Iez odszedł z Belchite do Codo. Esparte ro  wcia* 
Daroca zajm uje. Baron de M eer wyruszył w p°* 
chód dla uwolnienia Ripollu.

Z  Madrytu dn ia  6gb sierpnia: Mocno są t® 
rozjątrzeni na nieczynność jenera łów  Santiago 
M eodez Vigo, Escalcra i Alcalu , m ających ści
gać wtarguioną do Kastylii wyprawę . karłistoW" 
ską. Rząd wysłał rozkaz, by jenerałowi Alcal® 
odjąć dowództwo, i by go uwięzić. Kapitan j 6" 
neralny Katalonii , baron Van der  M eer donosN 
ze jeBt m u  niepodobieństwem ze szczuplemi 8I" 
łaini swojemi coś wykonać; dodaje, że jeśli®® 
10,000 wojska w posiłek nie nadeszła, całe pa3" 
ino  gór katalońskięh dostanie się w ręce p°" 
wstańców.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Między wspólubiegającymi się o rękę  królo* 

wej Wiktoryi, k tórym  opinija publiczna rajwif* 
cej w tym  względzie prawdopodobieństwa nada* 
j e , (jeżliby rada sprzymierzonych i krewnych 
jkmości, dobro kra ju  (następstwo tronu), a nooz® 
własoa skłonność spowodowała królowe do obr®' 
uia małżonka,) M o rn in g -P o s t  wymienia: je j  kr6'  
wnego księcia Jerzego  Cambridge, młodego ks 'f '  
cia O ra n i i , synów dom u Coburg i Ilolstei6'  
Gliicksburg, a wreszcie .pewnego młodego szlac®' 
cica , k tóry obecnie w kra jach  wschodnich pr*6 
b y w a , a k tórem u nawet w zapędzie cud® 
Wschodu wzburzonej fantazyi o lem  zapeff,J0 
ani przyśnić się mogto.
- Ces. austryjacki am basador , książę Paweł ^  
sterhazy, za pozwoleniem swojego rządu opu8 
Londyn dnia 10. b. i n . , i nazajutrz na liróleW 
sltiin statku przewozowym N lyrtle , z DoWerUJ 
śród pożegnalnego bicia dział tamtejszego zattl 
hu, do Kalelu poołynął. ,

Piotr Bonaparte , syn Luciana , odpłynął 
z E a lm oulh  do Korfu.

Dnia 12. sierpnia stan wyborów był 
ja c y :  315 reformerów a 304 torysów.
m n iem a , że następujący będzie o s t a t e c z n y ^  

tek wyborów : 342 refor m e ró w , 308 to lf 8° V̂ rrl 
8 chwiejących się w zdauiu. Zaś według 
torysowskicli skutek wyborów w Anglii i  ̂ ^
byłby następujący: 264 członków opozycyi> 
m inisteryjaluych, 4 wątpliwego zdania.



—  605 —

Francyja. "• ^

Liczba znciągnionych ostatnią raz.ą rekrutów  
a «lasy wieku* 1836 wynosiła dla wojska linijo- 
J*ego 310,572, dla oddziałów odwodowych 198,000 
°dzi. Mało konskrybowanych było nieobecnych, 

8 zac' |gowi dobrowolnie się stawili.
Kapitan od piechoty R enaud  mianowany jest 

adju tan tem -m ajorcm  nowo tworzącćj się legii 
^dzoziemsWtjj i poruczono m u  je j  organizacyję.

Czytamy w piśm ie czasowem U nivers rdli- 
^ eux  , ze zakon benedyktynów przywrócono we 
* rancyi i na  mocy buli papiezkiej klasztor So- 
esnies wyniesiono do rzędu  opactw, którego 

pfzełozoBym zrobio no dotychczasowego starszego 
Za*ł°nu j s .  Gueranger. Uroczyste jego poświę
canie odbyło się w Rzym ie d. 30. lipca.

Kowcipue p isem ka francrzk ie  od niejakiego 
asu żartu ją  sobie z chciwego zarobku wiel- 

, łego referendarza izby parów , księcia Decazes, 
t(5ry mając z urzędu pomieszkanie swoje w Lu- 

^ptftburgu, założył tamże folwark i mleko w wiel- 
,ch i małych partyjach sprzedaje. Grozą m u  

powstaniem rozjątrzonych tą  dostojną konku- 
renc)'ją mleczarek.

Uzieńnik Toulonna is  zapewnia podług listów 
z Algieru z d. 29: l ipca ,  ze jen e ra ł  D am rem ont 
Przyjął nareszcie dowództwo wyprawy przeciw 
Konstantynie. Pułkownik Marey, dowódzca Spa- 

’ Pr i >'hył do T u lo n a  i odbywa kwarantannę, 
ow ią , ze ten ud pomienionego pułkownika 

otworzony oddział, który ju z  ważne usługi wy
pełnij , m a być niebawem rozwiązany.

Niemcy.
P o d ł u g  G a z e t y  L i p s k i e ^  z d. 15. sierpnia, 

nóvv>OS,ê / e n "IU izby zgromadzenia Sta-
ow królestwa Saskiego, deputowany Dieskau 

_ pod względem łosu hanowerskiej ustawy 
_ 0‘czej państwa , następujący wniosek : »Aże- 

^ 1 a okazała zgodność swoje z wnioskiem i 
? badeńsliiej i z l»v deputowanych w spra- 

nauowerskiej i ażeby do wysokiego krajowego 
^  ' . U przesłała nadzieję, ze tenże w lej sa- 
2  1 m yśli przez posła swojego u niemieckiego 

Wiązku działać będzie.* —  Wniosek ten po- 
0 nn,ycbrniast 49 glosami i z zapałem  nad nim 

de P wi“ °- ^  c,?gu rozpraw minister Stapu 
Ze J r e nuu na *° mianowicie zwrócił uwagę , 
j  >’ wniosek len do rządu przesłano , w o-
akutlim P°^ozen,u rzeczy żadnego nie odniósłby 
główtu" wnioskiem sprzeciwionoby się
p ai- zasadzie publicznego prawa niemieckich 

stw związkowych, wdzićrajac sie przez to 
Qe ‘ eeg° Pal,stw'a , co stanowczo sprzecz-

je s t  zasadzie wszystkich n iemieckich państw

związkowych.- Jak  długo sprawa ta  od naleza* 
cych .do pomienionego państw a , od Stanów k r ó 
lestwa Hanowerskiego, jako  udział w tem  m a 
jących , na se jm  Związku niemieckiego wnie
sioną n ie  będzie , żaden inny rząd niema prawa 
mieszania się w tę okoliczność. Sltoro zaś na 
se jm  Związku niemieckiego, jak o  użalenie się 
od należących do hanowerskiego Rrólestwa, w nie
sioną zostanie, wtedy rząd nie omieszka poddać' 
przedmiot ten pod ścisłą rozwagę |  posłowi swe--- 
m u  na se jm  Związku niemieckiego da polece— 
nie w tak im  d u c h u ,  jakiego konstytucyjne sto
sunki Niemiec w ogólności, a w szczególności-- 
Rrólestwa hanowerskiego w ym agają .—  W  końcu* 
rozpraw p r z y  j ę ł a  izba powyższy w niosek; wy
jąwszy 9 głosów przy 63 obecnych cz łonkach ; 
przy odczytaniu protokułu  okazało się 65 obec~- 
nych deputowanych. —  Podczas tej narady w iz-- 
bie drugiej , w pierwszej toczono rozprawy nad'' 
postanowionym dziennym porządkiem. W końcu  
narad powstał dr. Crusius , a zwrńciwszy uwagę 
izby na wypadki w Królestwie I lanow erskiem  i 
na uchw ałę drugiej izby badeńsliiej , wniósł na
stępujący wniosek: »Izba raczy uchwalić p ro— 
tokularne wyrażenie życzenia i ufnego oczeki
wania : że rząd krajowy przy zdarzonej sposob
ności , a mianowicie przez poselstwo swoje na . 
sejmie Związku niem ieckiego , zechce działać, 
w myśli utrzymania w Rróleslwie I lanow ersk iem ’ 
zasady konstytucyjnej.* W drugiej izbic wszczęły 
się nad tem  dłuższe rozpraw y, mianowicie nad 
formą , w jakiej przedmiot ten ma być do na
rad wniesiony. Na pytanie zastępczego prezy
denta dra. Deutrich , izba nareszcie 16 glosamU 
przeciw 12 p r z e c z ą c ą  dała odpowiedź: wzglę
dem wzięcia przedm iotu  tego natychmiast pod 
rozw agę, i 17 glosami przeciw U  oświadczyła 
się z a  t e m :  ażeby przedmiot, niniejszy w naj- 
pierwszym porządiiu dziennym był wniesiony, pod 
czas gdy rząd pierwej jeszcze wyraził zdanie-- 
sw o je , iżby nad sprawą tą na ła jnem  posiedze
niu  głosowano.

Kraków.
—  Z  dn ia  10 . sierpn ia . —

Rząd nasz postanowił osuszyć kopalnie węgló- 
w Jaw orznie , co gdy nie inaczej da się do skutku  
doprowadzić , jak  biciem stolni w kierunku miar, 
przed kopalnia prywatną Technik, zajmowanych; 
zarządzono przeto , na zasadzie p raw a ,  nabyciu- 
tej ostatniej n a  użytek publiczny.. [ G .P .y

Rossyja .

—  Z  P e te r sb u rg a  d.  5/l7. s i e r p n ia . ___

IV sobotę 3!1. lipca Najj. Państwo oboje opu
ścili* Carskie Sioło, Cesarz j m ć  wyjechał ttagpsż

/
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w ieczora Jo  południow ych guberu ij państw a , a 
rano  naj. cesarzowa udała si§ w podróż do Mo- 
ik w y , z kąd również naj. pani pojedzie do gu- 
bern ij południowych. (^* P.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Zt korespondencji prywatnej.J

B ia ła  d. 24. s ie rp n ia  1837. Piękna pogoda, 
trwająca ciągle prawie przez trzy tygodnie, przy
czyniła się tak dalece do zbiorów zboża , iż żyta, 
pszenice i jęczm iona znacznie ju z  są zwiezione. 
Uczynione próby okazują , ze zboże niekoniecz
n ie  nam lotne ; dla tego w porównaniu z p rze
szłym rokiem  w przecięciu podobno tylko po
łowo żyta i pszenicy namtócić będzie m ożna ;  
przeciwnie zaś jęczm ień lepiej wydaje. Ceny 
zboża są jeszcze zawsze nizltie, a jeżeli jeszcze 
jak o  tako dopiszą nam  kartofle , nie będzie 
m ożna ani pomyśleć o dobrej p rzedaży , gdyż 
w ogólności nie bardzo się o zboże dopytują. 
Obecnie za korzec pszenicy plącą 3 zr. 30 kr. 
do 4 zr. 30 kr. , żyta 2 zr. do 2 zr. 12 kr. , a 
owsa 1 zr. 12 kr. m . k. Za garniec wódki 20 
stopnionej plącą po 18 k r . ,  a 30 stopniowej po 
27 kr. m. k. Inno ceny produktów są : koper 
p o  6 zr. , len  czesany po 22 zr. , konopie po 
16  z r . , a w-edlug gatunku do 19 z r . , lój w becz
k ach  po 19 do 20 z r . , w wańtuchach po 20 
zr. , olej lniany po 21 z r . , konopny po 17 i f i  
do 18 z r . , konicz styryjski po '17 zr. ; miodu 
Z woszczynami brakuje  ; miód żółty przetopiony 
po  22 z r . , biały po 23 l/2 zr.; potaż węgierski 
po 13 l /2  z r . , bukowiński po 11  zr. , wełna na 
ki aj ki siwa po 1 6 , czarna po 19 do 2 0 ,  biała 
po 2 0 ,  22 do 24 l / 2  zr. w m. k. od cetnara.

O łom uniec. Targ  na w o ły  d. 23. s ie rp n ia  1837.
Tego tygodnia odmieniła się znacznie postać 

rzec /y  w porównaniu z targiem przeszłym ; 1684 
sztuk wołów sprzedano przed largiem w Weis- 
l t i rch cn ,  Lipniku i na innych najbliższych sta- 
cyjach popasowych , lak , że tylko pozostała re 
sztę na targowicę przypędzono. IV ogóle bydło 
to  nie było osobliwszej jakości. Woły przypę
dzone na targowicę nie były zdatne ani dla Wie
dnia ani Pragi , i dla tego po większej części 
kupowano je  w małych parlyjach dla prowincyi. 
Cena mięsa w Wiedniu stoi jeszcze dotąd 36 zr. 
w. w. od cetnara. Na przyszły tydzień spodzie
w amy s ię ,  £e ró w n ą , a może nawet większą 
ilość wołów i lepszy gatunek na larg przypędzą.

P r z y p ę d z i l i :  l )  A braham  Possler, z Brzy* 
s k a , 92 w ołów ; 2) Mateusz Ż y d e k , z Ołomurica» 
101 ; 3) dtto. 55 ;  4) Grzegorz Ilrzeczunowicz > 
ze Stanisławowa, 150 k rów ; 5) F leischm ann» 
z  Prośnicy, 72 wołów; 6) Salomon H e r t ,  z Pa'  
w łow ic , 65. M ałem i party jam i 247. —  Sum®® 
przypędzonych 782.

K u p i l i : jea
Hm

Cena je- 
dnćj 
pary 

w  w . w .

zr. | hr.

ra
da

sz

Z tych
para

ważyć
mog,a

celnat"

M ałem i party jam i st. 1. 
dtto. dtto. st. N. 2. 
dtto. dtto. st. 3. 

Po  części malemi p a rty 
jam i stada N r. 4.

65

\

Do B erna stado N ro. 5. 315 — 7 9
—  Czech stado Nro. 6. 
M ałem i party jam i .

42
247

270 3 8

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Leib Wet® 
garten , ze Stanisławowa , 102 w ołów , 2) Samce 
P o m e ra n z , z łiultulowic , 125; 3) Leib Brecber» 
z Jagielnicy, 1 4 5 ;  4) Leiser B le icher,  z Zora* 
w n a , 10 0 ; 5) Gedali D ruk  er,1 z Jagielnicy, 430, 
6) Hersch E b s te in , z Ż u ra w o a , 124 ; 7) Bal ' 
m an W eitz , z Wojniłowa, 7 5 ;  8) Hersch Gaf' 
tenberg ,  ze Slankowy, 7 5 ;  9) Tomasz Kopacz, 
z Tyśmienicy , 148; 10) Kajetan Józefowicz*
z Slobod/.ia, 150; 11) Grzegorz Krzeczunowie*z 
ze Stanisławowa, 150 ; 12) Leib O s te m ,  z KcZ' 
dołu , 150. Małemi partyjami około 210. 
Kazein 1684.

Cena je-
dnej

K u p i l i : je p ary •nes3 w  w. w. •n
W u

zr. | hr.

Bo W iednia st. N ro. 1. oo 325 12
— lic rn a  stado N ro . 2. 109 l]2 335 — 5 IjZ
—  dtto. dtto. Nr. 3. 128 1J2 350 — I6 1 j2
—  \Vie'dnia st. Nro. 4. 88 580 — 12
—  dtto. stado Nro. 5J 115 350 — 15
—  Pragi stado  Nro. 6. 110 305 — 10
—  W iednia st. N ro. 7. 66 300 — 9
—  B erna stado Nro. 8. 74 270 — 1
—  Pragi stado N ro . 9. 131 355 — 17
—  dtto. s t. Nr. 10. 132 345 — 18

—  W iednia st. N r. l l . 133 350 — 17
—  Pragi stado Nr. 12. 133 350 17

Z tyeb
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